
Pedro zatknięciem zwycięskich chorągwi tron. 
swey córce przywraca i swobodne prawa na­
daje, rząd w Rio-Ianeiro. ogłasza go nie­
przyjacielem kraju ,  którym jego jeszcze ma­
łoletni syn włada. Na jedney stronie Oce­
anu przyjmują go , jako dawcę konstj.neyi, 
na drugiey uzbrajają się  przeciw nieiuu ja ­
ko mniemanemu twórcy kontra-rewolucyi do 
obąłenia praw brazylijskich zmierzającej 
Historya mało przedstawia przykładów takiey 
sprzeczności. Izba brazylijska przedtięwzię­
ła spręży Jte środki przeciw restauracji.. J V  
wrót do lira/.ylei jest Don Peurawi z więk­
szą surowością zabroniony, niżeli stf v  ;  
linii Pui bonów powrót do Francy L_

Umarł tn Pan Łvariste D.. mon li a jeden 
z dawniejK-tych pracowników przy periody­
cznej prussie. Miał On udział w eednfccjj 
Miner wy, dziennika opozycyjnego pod re­
stauracją, i był długi czas współpracowni­
kiem dziennika Constitutionel.

Rząd wysiał inżynierów do Grenoble r  
poiecenmmi, aby fortyfikacje tego miasta z 
ak największą gorliwością koiic-ylL

Zapewniają, że P. Chaleaubriand odje­
chał do Rzymu, gdzie ma się zjechać z wię­
zną Berry.

Wczoray powrócił x iaża O iłeans do obo­
zu pod Compiegne.

Hrabia Pozzo> di Borgc wysłał dziś de­
pesze do W iednia, Peter.ihurgu i Madrytu. 
Z Hiszpanii przybił dzis goniec-, listy ż 30
i .  m.. które przywiózł donoszą, że Bourmont 
stanął w bliskości Lizbony, i  że iniał za­
miar uderzyć d. 1 t. m. na Lizbonę.
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T u t e j s z y  Monitor zawiera następujące o- 
gloBZ-nlę Pana Nothoinh jeneralnego sekre 
ta r ta , wydane w. linieniu mnustrn spraw za 
granicznych: »Rząd został zs-wiadomiony, :e 
JKMość K ról Szwedzki, dowiedziawszy się
0 oczyjacielskun sposobie myślenia, z jakim
1 ustępowano z siuedzkjemi okrętami W por 
ach belgijskich., .pczył rozporządzić, aby 

wszystkie do królestwa belgijskiego należą­
ce okręty z swe nu i^duukupi, przybywające 
do port/” !' szwedzkich, me podlegały na przjr
tzłość żadnem wyższym op^tom, tyłko takim 

jakim podlegają okręty i ładunki smedzkię.
Pisma trteysze udzielają terna list, który 

Papież Grzegorz XV I d. 3 grudnia 1832 r . ,

‘ przy sposobności poselstwa vice-hrabiego 
Ch. Vilaip X IV  przesłał do króla Leopol­
da. List ten , według istotnej swey treści 
brzi": jak  następuje. sByliśmy dobrze prze­
konani', iż utd "łelgówy nawet w pośród *)ajr- 
trndnieyszyrb oko. rznośri, w jak ich się znay- 
dcwał, nie wzruszenie trwać bęazie,. wowey 
skromnej uległoś.! i; tem przywiązaniu da 
środkowego, punktu katolickiego zjędno- 
•SJSfimft* czegc tvj Krotne w każdym r.ą- 
zie nawało dov dy.. Lecz. głęboko, za—, 
smnceoi byliśmy nad stanem, i osónkowktó- 
ry i jaktw sam.' wyrzekli,, był przyczyną, 
iż do*ą<Ł pozbawieni tyliśmy względem na' 
poświadczenia w spo&cbie myślenia Wasze' 
Ktolew Mości. Trzy liny  wręczone nany. 
teraz, zarazem* orf W , K. U. uwolni. - nas. 
od tej niespokoj nuści. G.dy, alba.wieiu da­
łeś N. Pen dV>siat»)c. ne- dowody narodowi j 
którego, jesteś, przewodnikiem, o- przychyl­
ności swoiej do wiary kntnbckiey, n.eskcń- 
czenie zortńkśni” iirnrfo.uani,. tem bardziey, 
gdy nam W.. IC. M donosisz, iż, ledwie 
ozdooionj królewską w ładzą, pragnąłeś,

| p ricz  wtulanie styojegc; nos J a , wzniowie
zpowu z- świętą Policą przyiaciełskie zwią- 

' zki k o '!  przez poljc?ne wypadki przerwa­
ne zostały,, : że* W . K, M teraz, gdy wszel­
kie prz szkody ustały,pospieszasz swojp i j  • 
czenip uskutecznić, i  d la  tego. nas ii nosząc 
ś. stolicy Wysiałeś; nadzwyczajnego- po sir I 
i  pełnomocnego m inistra, naszego wielce ą- 

. kochanego- sfua , szląct>etnego; vięe hrabi
) Yilaji X1Y, który zupełnie gonnym jest zą-

itfai.ia, jąkie w nim pokładamy obydway.—- 
Jeszcze inny dowód przychylność W . K M. 
Z puszą w Chrystusie ukochaną córką, L u­
dwika córką naszegc w. Chrystusie ukocha­
nego ijna Ludwika Filipa króla francuzów.* 
Odpowiadamy W . K. M., iż  rzeczywiście 
nikt więcey jak  my, nie pragnie szczęścia i  
błogosławieństwa dla rząuu W. K., M. żę 
nikt o tę, łaskę goretfzych, modłów niebłaga 
Pana Zastępów.

Ma 'szalek Mi .sou przejeżdżał wczoray 
tędy; zabawiwszy krotko w pałacu P. La- 
tc-ir-Maubourg udał się niezwf ocznie w dal­
szą podróż do Paryża. c . P- S.J ■«
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